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ze strony opozycji chadeckiej. Rzecznik grupy parlam entarnej CDU/CSU  do sp raw  
polityki zagranicznej, W erner M arx, stw ierdził z niezadowoleniem , że „Polska nie 
akceptuje reprezentow ania na zew nątrz interesów  B erlina Zachodniego przez Bonn” 8. 
Rzecznik partii chadeckich w yznaw ał też teorię ustalenia ostatecznych granic w Eu­
ropie w  układzie pokojowym dla całych Niemiec.

S tąd  stw ierdzenie, że układ  PRL—NRD n ie służy interesom  R epubliki F edera l­
nej Niemiec potw ierdzając granice ukształtow ane w Europie po II w ojnie św iatow ej, 
a więc rów nież granice między państw am i niem ieckim i oraz granicę na Odrze 
i Nysie Łużyckiej.

XXV zjazd federalny CDU odbywał się w dniach 7 - 9  m arca 1977 r. w Dussel­
dorfie. Stolica Północnej N adrenii-W estfalii była tym  sam ym  już po raz trzeci 
m iejscem chadeckiego zjazdu partyjnego. Każde spotkanie miało w  zam ierzeniu 
organizatorów  szczególne znaczenie, nie tylko dla rozwoju organizacyjnego partii,, 
ale i życia społeczno-politycznego RFN.

Spełniło się to w  pewnym  stopniu jedynie na pierw szym  zjeździe w  1965 r., 
kiedy przyjęto koncepcje Ludwiga E rharda na tem at tzw. społecznej gospodarki 
rynkow ej (Soziale M arktw irtschaft) jako centralny punk t program u działania rzą­
dzącej wówczas CDU, i nazwano je  skrótow o „diisseldorfskim i m yślam i przewod­
nim i” (Diisseldorfer Leitsiitze).

Nie upam iętnił się w  podobny sposób w  historii CDU zjazd w  styczniu 1971 r., 
kiedy to ówczesny przewodniczący partii K urt Georg K iesinger ostro skrytykow ał 
rząd Brandta/Scheela, a zwłaszcza jego politykę wschodnią, układy z ZSRR i PRL 
i W ten  sposób rozpoczął generalną ofensywę o przejęcie w ładzy w RFN po w y­
borach w 1973 r. Cel ten — jak  wiadom o — nie został osiągnięty.

Nie powiodło się to również w  w yborach z 3 października 1976 r., jakkolw iek 
CDU/CSU  uzyskały wówczas łącznie 48,6% głosów i stały  się najsiln iejszą frakcją 
w  zachodnioniem ieckim  Bundestagu, w ystaw iając m. in. jego przewodniczącego. 
Do absolutnej większości i przejęcia rządów  zabrakło jednak  poparcia około 300 tys. 
wyborców. Uczucie zawodu wzmocniła decyzja siostrzanej partii CSU, k tó ra  uchw a­
łą podjętą dnia 19 listopada 1976 r. w W ildbad K reuth  wypowiedziała parlam en­
ta rn ą  wspólnotę frakcyjną. Przywrócono ją  dopiero po dram atycznych zabiegach 
dosłownie w  przeddzień pierwszego posiedzenia Bundestagu  ósmej k ad e n c ji1.

W zajem ny stosunek obu zachodnioniem ieckich partii chadeckich, i zobowiązujące- 
do wspólnej strateg ii wyborczej dokum enty z 12 grudnia 1976 r. o przyw róceniu 
w spólnoty frakcyjnej, zaważyły w sposób decydujący nad przebiegiem  federalnego 
zjazdu CDU w  m arcu 1577 r. w Dusseldorfie. Głównym jego hasłem, uwidocznio­
nym  także na sali obrad ponad stoł-em prezydialnym  i powielanym  na drukach pro­
pagandowych było motto: „Nasza odpowiedzialność za Niem cy” (Unsere Verant- 
w ortung fu r  Deutschland), przy czym z licznych oświadczeń nie w ynikało b y n a j­
m niej, iż chodzi w  tym  przypadku jedynie o RFN. Przypuszczenia te  potw ierdziła 
przede w szystkim  dyskusja w  czasie drugiego dnia obrad.

S „T ryb u n a  L u d u ” z 2 VI 1977.
1 Por. J. S o b c z a k ,  K w e s t i a  w s p ó l n o t y  f r a k c y j n e )  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  p a r t i i  c h a -  

d e c k tch .  „P rzeg ląd  Z a ch o d n i” nr 1/1977.
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W czasie pierwszego dnia zjazdu om awiano spraw y form alno-organizacyjne. 
W referacie sprawozdawczym, dotychczasowy sekretarz generalny partii, K urt 
Biedenkopf, wyliczał m. in. osiągnięcia CDU w  procesie przekształcania się w „par­
tię ludow ą” (V olkspartei), czyli partię  obejm ującą wszystkie w arstw y społeczne 
RFN. Przypom niał, że w  październikow ych wyborach 1976 r. opowiedziało się za 
nią 18 min wyborców, że stanow i najsilniejszą frakcję  w  Bundestagu  i że jest 
partią  masową, ponieważ pod koniec lutego 1977 r. liczyła 652 754 członków, co 
od początku kadencji H elm uta K ohla jako przewodniczącego oznaczało wzrost
o 46,8%>2. Biedenkopf scharakteryzow ał przy tym  CDU jako partię młodą, k tórej 
40% członków nie przekroczyło 35 roku życia s.

Głównym punktem  pierwszego dnia zjazdu były wybory nowych władz p arty j­
nych CDU szczebla federalnego. Ja k  było do przew idzenia,. przewodniczącym  CDU 
został ponownie, jedyny zresztą kandydat na to stanowisko, H elm ut Kohl. Na 
810 oddanych głosów uzyskał on 764, przy 27 przeciwnych i 16 w strzym ujących się. 
Zdobył tym  sam ym  około 95% głosów, co w  porów naniu z w ynikam i poprzednich 
wyborów, przeprowadzonych w  M annheim  w 1975 r., oznaczało spadek o 3,4%. 
W ysoki procent głosów oddanych przez delegatów  zjazdu na K ohla interpretow ano 
w  kom entarzach w  tro jak i sposób. Po pierwsze — nie było innego kandydata. Po 
drugie — delegaci honorowali w  ten sposób zasługi Kohla przy rozwiązywaniu 
kłopotliwego problem u zwanego powszechnie — W ildbad K reuth . Po trzecie — 
w przypadku ew entualności przejęcia rządów  przez CDU przed w yboram i w  1980 r. 
n ie byłoby rów nież z ram ien ia te j partii innego kandydata na k an c le rza4.

W ybór przewodniczącego CDU nie oznaczał w tym  przypadku bynajm niej w y­
boru kandydata na kanclerza w  w yborach 1980 r. Decyzja tak a  zapadnie dopiero 
w  1979 r. H elm ut Kohl na okres dwóch la t uzyskał jednak  szansę um ocnienia swej 
pozycji i w yelim inow ania konkurentów  najbardziej zbliżonych do stanow iska za j­
m owanego przez przewodniczącego CSU F ranza Josefa S traussa, na których — 
rzecz charakterystyczna — przy w yborach siedm iy zastępców przewodniczącego, 
delegaci zjazdu oddali najm niej głosów. W kolejności otrzym anych głosów zastęp­
cam i przewodniczącego CDU zostali: H anna-R enata Laurien, G erhard Stoltenberg, 
K urt Ii. Biedenkopf, H ans K atzer, A lfred Dregger, Hans F ilbinger i H einrich 
K óppler.

Na stanowisko sekretarza generalnego CDU w ybrany  został na okres 4 lat, 
w  m iejsce ustępującego K urta  H. Biedenkopfa, dotychczasowy m inister do spraw  
socjalnych w  krajow ym  rządzie N adren ii-P alatynatu , bliski w spółpracownik i za­
u fany H elm uta K ohla — H einer Geissler, urodzony w  1930 r., z wykształcenia 
filozof i praw nik.

H anna-R enate Laurien, pierw szy zastępca przewodniczącego CDU pochodzi 
z N adren ii-P ala tynatu  i pełni w  tam tejszym  rządzie krajow ym  funkcję m inistra 
ku ltu ry . F ak t w ejścia w  skład zarządu federalnego CDU B ernharda Vogla, n a ­
stępcy K ohla na stanow isku prem iera rządu krajow ego N adren ii-P alatynatu , skłonił 
kom entatorów  prasy  zachodnioniem ieckiej do tw ierdzeń o silnej reprezen tacji tego 
k ra ju  w  czołowym grem ium  CD U 5. Spotykało się określenie te j grupy jako „mo- 
g u n ck n j m afii” (M ainzer M afia )6. Nowo w ybrani z N adren ii-P alatynatu  otrzym ali

2 K. B i e d e n k o p f ,  E in P a r t e l t a g ,  d e r  B i la n z  z i e h t . . . .  „ D e u tsch es  M o n a tsb la tt” 
n r  3/1977, s. 17.

3 Z. r t a m o t o w s k i ,  X X V  Z j a z d  CDU. „ Z y c ie  W a rsza w y ” nr 57 z 9 III  1977 r.
* II. J N  o a c k , B i e d e n k o p f  m a c h le  K o h l  w a c h .  „ F ra n k fu r ter  R u n d sc h a u ” nr 57 z 9 III

1977.
‘ R h e ln la n d - P f a l z  e r o b e r t  d e n  C D U - V o r s ta n d .  „ S U d d eu tsch e  Z e itu n g ” nr 56 z 9 III 1977.
* In dar M lt t e  g e h a l te n .  „ F ra n k fu r te r  R u n d sc h a u ” nr 57 z 9 III 1977.
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najw iększą ilość głosów również w śród dw udziestu członków zarządu federalnego

W wygłoszonym przez H elm uta Kohla referacie program ow ym  znalazły się 
sform ułow ania, według których zjazd CDU w Dusseldorfie rozpoczął „nową ofen­
syw ę” o przejęcie władzy w  RFN, o co najm niej 51% głosów wyborców, k tóre 
uniezależniłyby chadecję od jakiejkolw iek strateg ii koalicyjnej. Kohl wykluczył 
z góry możliwość utw orzenia w ielkiej koalicji z SPD, wobec k tórej nie szczędził 
słów kry tyk i i potępienia, w ypow iadając się całkowicie w duchu i form ie pro­
wadzonej w  1976 r. kam panii przedwyborczej, łącznie ze sloganem  „wolność zam iast 
socjalizm u” (Freiheit sta tt Sozialismus). W ostry sposób poddał krytyce również 
politykę FDP, nie w ykluczając jednak  na przyszłość i w określonych w arunkach 
naw iązania z nią partnerstw a 8.

O ferta ta, niew ątpliw ie z uw agi na siostrzaną partię  CSU  i je j przewodniczą­
cego F ranza Josefa S traussa, sform ułow ana została bardzo ogólnikowo i obw aro­
w ana w arunkam i, które w praktyce oznaczałyby całkow ite podporządkowanie się 
wolnych dem okratów  żądaniom  CDU. Z drugiej strony — Kohl nie mógł pominąć 
faktu , iż na szczeblu krajow ym  w Saarze i w  Dolnej Saksonii CDU zawiązała 
koalicję z FDP, a Ernst A lbrecht i F ranz Josef Róder, prem ierzy wym ienionych 
krajów , zdobyli się naw et na obronę istniejących tam  koalicji CDU/FDP. Z kolei, 
H ans Filbinger, prem ier Badenii-W urtem bergii, a także inni przedstaw iciele skrzydła 
zbliżonego do CSU, przeciw staw iali się idei współpracy z FDP. F ilbinger określił 
przy  tym  FDP jako zbędny dla CDU „dodatek” (Zuschlag) 9.

Na tym  tle trudno się było zorientować, na czym konkretn ie m iałaby polegać 
„now a stra teg ia” prowadząca do objęcia władzy. W spomniane 51% głosów w ybor­
ców pozostaje bowiem siłą rzeczy nadal w sferze życzeń. Na tem at ew entualnych 
związków koalicyjnych panowało niezdecydowanie. Zwole-nnicy F. J. S traussa w CDU 
popierali w  dalszym  ciągu kurs totalnej konfrontacji zarówno z SPD, jak  i z FDP, 
bardziej zaś elastyczni politycy, jak  np. wspom niani już A lbrecht, Roder czy W alter 
Leisler K iep opowiadali się za stopniowym  zbliżaniem do FDP. H elm ut Kohl oscy­
low ał w tej sytuacji między jednym  a drugim  stanowiskiem .

Zjazd nie ustosunkow ał się w  ogóle do problem ów i sy tuacji w ew nętrznej 
RFN. Nie ogłoszono żadnych konstruktyw nych propozycji w  spraw ie krytykow a­
nego deficytu rent, szkolnictwa ogólnego i zawodowego jak  i całej gospodarki pań­
stw a. Doszło naw et do tegó, że dotyczące tych problem ów propozycje ze strony 
chadeckiej organizacji młodzieżowej Jungę Union  w  ogóle nie zostały uwzględnio­
ne. Mimo protestów  części delegatów  w  ten sam sposób potraktow ano wnioski 
w  spraw ie ren t i ubezpieczeń społecznych. Jak  oświadczył Kohl, zgodnie z zalece­
niam i F. J. S traussa z Sonthofen, „nie jest zadaniem  CDU w ypracow yw anie a lte r­
natyw ” dla polityki rządu.

Toteż w swych totalnych oskarżeniach koalicyjnego rządu SPD/FDP, przewod­
niczącego CDU H elm ut Kohl, podobnie jak  i inni dyskutanci na om awianym  zjeź-

7 N o w o  w y b r a n y m i c z ło n k a m i zarząd u  fe d e r a ln e g o  C D U  w  k o le jn o śc i o tr zy m a n y c h  g ło ­
só w  zo sta li:  B ern h ard  V o g e l, R ichard  v o n  W eizsa ck er , P e te r  L orenz, W ilfr ied  H a sse im a n n , 
H ein r ich  W in d elen , M an fred  W órner, H orst W a ffen sch m id t, G erhard  Z e ite l, M atth ias W issm an n , 
N o rb ert B liim , W ern er  S ch erer , A n n e m a r ie  G r iesin ger , B u rk h ard  R itz, W alter  W allm an n , 
F ried r ich  V ogel, P h ilip  vo n  B ism a rck , J u rg e n  E ch tern a ch , H e lg a  W ex, C h ristian  Schw arz*  
-S ch illin g , U rsu la  B en ed ix . S k a rb n ik iem  fe d e r a ln y m  C D U  z o sta ł p o n o w n ie  W alter  L e is le r  
K iep . (E rg e b n is s e  d e r  W a h le n  z u m  D u n d e s v o r s ta n d .  , ,D eu tsch es  M o n a tsb la tt” nr 3/1977, s. 16).

8 H e lm u t K o h l ,  D u s s e ld o r f  i s t  d e r  A u f t a k t  f i i r  e in e  n e u e  O f fe n s iv e .  , ,D eu tsch es  M o­
n a tsb la tt’' nr 3/1977, s. 14.

8 D e r  25 P a r te i ta g .  „ D e u tsch es  M on atsb la tt"  n r  3/1977, s. 11.

9 P rzeg ląd  Z a ch o d n i nr 2/77

C D U 7.
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dzie, nie proponował żadnych alternatyw nych rozw iązań społeczno-gospodarczych 
w  celu popraw y istn iejącej sy tuacji w RFN. Na rów ni z koalicją rządową atako­
w ane też były związki zawodowe DGB, a także DKP. Pod adresem  SPD  padało 
żądanie, by „wszyscy jej członkowie zwalczali kom unistów ” i odcięli się od człon­
ków SH B  (Sozialdem okratischer Hochschulbund). Żądano także, by m inistrowie 
spraw  w ew nętrznych rządów  krajow ych sporządzali co roku listy  „wrogich ustro jo­
wi organizacji”, których członków obejm ow ałby autom atycznie osławiony Berufs- 
verbot, a więc przede w szystkim  zakaz pow ierzania im  funkcji państw owej i czyn­
nego udziału w życiu publicznym  10.

Drugi dzień zjazdu poświęcony był w  całości tzw. polityce niem ieckiej, k tóra 
w  rew izjonistycznej in te rp re tac ji obu zachodnioniem ieckich partii członkowskich 
stanow i ich w ypróbow ane spoiwo, in tegrujące różne ugrupow ania i ścierające się 
siły w  ich szeregach. Z nacjonalistycznych i rew izjonistycznych pozycji przedsta­
w iany i dyskutow any był tem at zje-dnoczenia i w ystępow ania RFN w  im ieniu 
„całych Niem iec”, przy czym w kontekście tym  padały daw ne określenia takich 
pozostających poza granicam i RFN regionów jak  np. B randenburgia, Turyngia 
i P rusy  Wschodnie, a także współczesny Śląsk. Oznaczało to więc podtrzym ywanie 
roszczeń rew izjonistycznych do granic z 1937 r. Roszczenia te kierow ane były 
w  pierw szym  rzędzie i ze szczególną gwałtownością pod adresem  NRD.

Jest rzeczą charakterystyczną i o jednoznacznej wymowie,' że obradujący 
w  Dusseldorfie zjazd zachodnioniem ieckiej partii CDU nie zajm ow ał się ty le sp ra­
wam i RFN, ile w łaśnie NRD. Po raz pierwszy w  historii zachodnioniem ieckich 
partii politycznych zaproszono na zjazd naukowców i teologów, w tym  także zagra­
nicznych, z zadaniem  wygłoszenia w prow adzających do dyskusji referatów  na tem at

Z miejscowych naukowców w ystąpili m. in. prof. dr K arl D ietrich E rdm ann 
z K ilonii i d r Theodor Schober ze S tu ttga rtu . Obaj w niew ybredny sposób atakow ali 
NRD, rozwodząc się w iele na tem at p raw  człowieka w  kontekście uchw ał końco­
wych KBWE w Helsinkach. T rudno w  tym  przypadku powstrzym ać się od kom en­
tarza, że chadeckie partie  zachodnioniem ieckie przeciw staw iały się do samego końca 
konferencji helsińskiej, a le  po jej odbyciu powołują się na je j ustalenia, in te rp re­
tu jąc  je  oczywiście na swój sposób

Natom iast refera ty  gości zagranicznych nie spełniły oczekiwań organizatorów  
zjazdu. K iedy np. szw ajcarski politolog, prof. dr C urt Gasteyger, przy całym swym 
antykom unistycznym  nastaw ieniu  nazw ał istnienie NRD fak tem  politycznym, a dą­
żenie do zjednoczenia Niemiec jako cel nierealistyczny i ryzykowny, spotkał się 
z gw ałtownym i protestam i dyskutantów  12.

W brew stw ierdzeniu przewodniczącego zjazdu, Johanna B abtisty  Gradła, k tóry  
oświadczał, że CDU nie obawia się odmiennych przekonań i że nic nie działa b a r­
dziej owocnie jak  kontrow ersyjna dyskusja, wypowiedź prof. G asteygera  w yw ołała 
ostrą polemikę ze strony czołowych przywódców CDU. K rytycznie i polemicznie 
do wypowiedzi G asteyger’a ustosunkow ali się m. in.: przewodniczący Bundestagu  
K arl Carstens, przewodniczący zachodnioberlińskiego parlam entu  P ete r Lorenz, 
rzecznik frak c ji chadeckiej Bundestagu  w  spraw ach tzw. polityki niem ieckiej

10 P o l i z e i s ta a t  u n d  k a l t e r  K r i e g  ais  P a r t e ip r o g r a m m .  „ T a t” nr 12 z 18 III 1977, s. 11.
11 A u f  d e m  C D U - P a r te t ta g  in  D u s s e ld o r f  s p r a c h e n  z w e l  W is s e n s c h a f t l e r  u n d  e in  K ir c h e n -  

v e r t r e t e r  i ib e r  d i e  S i t u a t io n  i m  g e s p a l t e t e n  D e u ts c h la n d .  „ D ie  W elt” nr 57 z 9 III 1977.
12 D ie  C D U  b le ib t  be i  ih r e r  D e u t s c h la n d p o l i t t k .  „ D e u tsc h es  M o n a tsb la tt” nr 3/1977, ss. 19 - 

-20 .; G e n fe r  P r o fe s s o r  e m p f i e h l t  K o n s o l l e d i e r u n g  d e r  DD R.  „D ie  W elt” nr 57 z 9 III 1977.

NRD.
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M anfred Abelein i zastępca przewodniczącego frakcji CDU/CSU  w  Bundestagu, 
Richard von W eizsacker 13.

Z bardziej jeszcze ostrym  sprzeciwem  spotkała się wypowiedź paryskiego poli­
tologa, profesora H enry  M enudiera. Skrytykow ał on bowiem  skostniałość i nie- 
elastyczność tzw. polityki niem ieckiej CDU. Ponadto M enudier oświadczył, że poza 
granicam i RFN odnosi się w rażenie istn ienia w  tym  przypadku dużej rozbieżności 
pomiędzy stanem  praw nym  a rzeczywistością; pomiędzy stanow iskiem  dużej części 
społeczeństwa RFN, k tóra pogodziła się z istniejącym  stanem  rzeczy, a stanow i­
skiem  niektórych partii, które tego nie akceptują. W sposób bardzo oględny dał 
równocześnie do zrozumienia, iż do partii tych należy w łaśnie CDU. M enudier po­
staw ił również jako ważny problem  do rozw iązania kw estię zm niejszenia owej roz­
bieżności w  przeciągu najbliższych czterech l a t 14.

Bardziej realistyczne oceny nie m iały — jak  się okazało — ' żadnego wpływ u 
na uchwaloną na zjeździe rezolucję o charakterze program u, k tórej k ilkustron i- 
cowy dokum ent pt. „Zasady w  spraw ie polityki niem ieckiej” (Deutscfilandpolitische  
Leitsatze) opracow any został znacznie wcześniej. Jak  kom entow ał to G unter W alter 
na łam ach organu SPD, „V orw arts”, dokum ent ten „leżał gotów w  szufladzie i nie 
przewidywano jakiegokolw iek jego wzbogacenia dalszym i usta len iam i”. Zdaniem  
tego samego kom entatora, zaproszonym na zjazd profesorom  wyznaczono rolę li 
ty lko „doświadczalnego kró lika” 15, bądź też — jak  w yraził się Egon B ahr — szafażu 
dla zupełnie innej i na długo przed zjazdem  ustalonej polityki. H elm ut Kohl 
oświadczał przed zjazdem, że tzw. polityka niem iecka CDU nie ulegnie zm ianie ani 
na jo tę 1C.

Zgodnie z tym i zapowiedziami w spom niana rezolucja u trzym ana została w  d u ­
chu rew izjonistycznym  i antykom unistycznym . Je j autorzy szczególnie eksponowali 
tw ierdzenie, w edług którego „kw estia niem iecka pozostaje o tw arta” a „przezwy­
ciężenie rozbicia Niem iec” jest głównym zadaniem  tzw. niem ieckiej polityki CDU. 
Powoływane w  tym  celu dokum enty, jak  np. rezolucja Bundestagu  z m aja 1972 r. 
w spraw ie układów  zaw artych przez RFN z ZSRR i PR L  oraz w ydane w  1973 r. 
orzeczenie Federalnego Trybunału  K onstytucyjnego w  spraw ie układu zaw artego 
z NRD, w skazują niedwuznacznie, że owa „polityka niem iecka” pojm ow ana je st 
według ofensywnej rew izjonistycznej form uły granic z 1937 r.

Pod adresem  rządu RFN zaw arty  został w  rezolucji zjazdu CDU postulat w y­
stępow ania w im ieniu i w spraw ach Niemców zam ieszkałych poza granicam i RFN, 
przede w szystkim  w  NRD i w Polsce, w myśl propagow anego hasła rew izjonistycz­
nego „trzym ania się niepodzielnego obyw atelstw a niem ieckiego” 17.

W kom entarzach prasowych, zarówno na wschodzie jak  i na zachodzie Europy, 
zw racano uwagę, że o ile w  dokum entach i rezolucjach poprzednich zjazdów, 
kierow nictw o CDU mówiło jeszcze o tzw. polityce wschodniej, a w jej ram ach 
także o potrzebie norm alizacji stosunków  lub co najm niej porozum ienia z k rajam i 
socjalistycznym i, o ty le na zjeździe w  Dusseldorfie „polityka w schodnia” zreduko­
w ana została do „polityki n iem ieckiej”, znikając zupełnie jako term in i pojęcie. 
W yelim inowane w  ten  sposób hasło „polityki w schodniej” zarówno w  dyskusji zjaz­
dowej jak  i w  om awianej rezolucji, usiłowano zastąpić swoiście pojm ow anym

13 G a s t e y g e r  s tó s s t  a u f  s ch a r fe n  W lc lerspruch .  „ D ie  W elt” nr 57 z 9 U l  1977.
11 G u n ter  W a l t e r ,  D e u t s c h la n d p o l i t i k  i m  P a te r n o s te r .  „ V o rw a rts” nr U  z  19 III 1977.
15 I b id e m .
>« E gon  B a h r ,  M it  d e r  C D U  Ist k e in  S ta a t  zu  m a c h e n .  „ V o rw a rts” nr 11 z 17 III 1977.
17 D ie  C D U  b l e i b t  ih r e r  D e u t s c h la n d p o l i t i k .  „ D eu tsch es  M o n a tsh la tt” nr 3/1977, ss. 14 -18.

9*
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tem atem  obrony praw  człowieka, w  ujęciu równoznacznym  z in terw encją w su ­
w erenne praw a w ew nętrzne-państw  socjalistycznych i ich obywateli.

Tem at porozum ienia i norm alizacji stosunków z państw am i socjalistycznymi, 
dość często chociażby deklaracyjnie poruszany na poprzednich zjazdach, w Dussel­
dorfie został całkowicie przemilczany. Na poprzednich zjazdach przypom inano 
co najm niej o istnieniu układów  zaw artych przez RFN z pazistwami socjalistycz­
nymi, a w drugiej dopiero kolejności stosowano wobec nich rew izjonistyczną in te r­
pretację . Tym razem  w  Dusseldorfie układy RFN z ZSRR, PRL i NRD zostały 
w  rezolucji zjazdowej całkowicie zignorowane. Powoływano się w niej natom iast 
na te w szystkie rezolucje, odezwy i orzeczenia, k tóre w intencji ich autorów  m ają 
podważać układy z państw am i socjalistycznym i1S.

Egon B ahr pisał w  zw iązku z tym  na łam ach tygodnika ,,V orw arts”, że w  sze­
regach CDU jest na pewno w ystarczająca ilość osób, k tóre mogłyby wytłum aczyć 
przewodniczącem u tej partii, H elm utow i Kohlowi, istotę i podstaw y stosunków 
m iędzypaństwowych. O pierają się one zgodnie z praw em  m iędzynarodowym  na za­
w artych między państw am i układach, a nie na ich jednostronnej in terpretacji. Nie 
je s t rzeczą poważną —■ kontynuow ał Egon Bahr — jeśli jakaś partia  opiera swą 
politykę n a  w łasnej in te rp re tac ji uk ładu  prawnego. B ahr uznał, że w  przypadku 
CDU nie można mówić o rozsądnej „polityce n iem ieckiej” tak  długo, jak  długo 
p a rtia  ta  nie będzie stała na gruncie praw nie zaw artych i obow iązujących układów.

W edług Egona B ahra sposób dyskutow ania problem u „polityki niem ieckiej” 
na zjeździe w  Dusseldorfie k lasyfikuje CDU jako partię  uciekającą od rzeczy­
w istości i od konkretnych zadań. Na zjeździe należało przedyskutow ać takie sp ra­
wy, którym i obyw atele RFN żyją na co dzień. CDU nie podjęła jednak w  swej 
zjazdowej dyskusji problem ów nękających społeczeństwo RFN, jak  np.: spraw y 
polityki socjalnej i zdrowotnej, problem atyki energii jądrow ej i isiłowni atomowych, 
bezpieczeństw a obywateli, w zrostu gospodarczego i bezrobocia. P a rtia  m ająca na 
celu przejęcie rządów  w inna się przede wszystkim  ustosunkować do tych bardzo 
ważnych i nurtu jących  szerokie kręgi społeczeństwa RFN problemów. CDU roz­
wodziła się jedynie nad swoiście pojm ow aną „polityką niem iecką” I9.

Uczestnicy zjazdu w  Dusseldorfie dyskutow ali w  starym  duchu — stw ierdził 
H ans Koschnick, członek zarządu federalnego SPD  i nadburm istrz  Bremy. Również 
i on zauważył, że uchw ały zjazdu ani słowem nie w spom inają o układach zaw ar­
tych przez RFN z państw am i socjalistycznymi, a  zwłaszcza z Polską, i że całkowicie 
przem ilczana została nienaruszalność polskiej granicy zachodniej na Odrze i N ysie20.

Przem ilczenie to s ta je  się jeszcze bardziej wymowne, jeśli zwróci się uwagę 
n a  fak t, podkreślany zresztą zarówno przez prasę zachodnioniem iecką różnych 
odcieni jak  i przez prasę polską, niż na zjeździe w  Dusseldorfie w  sposób szczegól­
ny uhonorowani zostali przedstaw iciele otw arcie rew izjonistycznych i an tykom u­
nistycznych ugrupow ań w szeregach CDU. Tak np. obrady na tem at tzw. polityki 
niem ieckiej CDU w  drugim  dniu trw an ia  zjazdu zagaił Ludek Pachm an, em igrant 
czechosłowacki z 1968 r., k tóry  osiedlił się i w stąpił do CDU w  Berlinie Zachodnim, 
uw ażanym  przez niego za „symbol współczesnego podziału i przyszłej nadziei” 21 
P achm an jest stałym  gościem i referen tem  na im prezach nacjonalistycznych w RFN 
i naw ołuje do k rucja ty  przeciw  państw om  socjalistycznym 22.

!S N a z je ź d z ie  z a ch o d n io n ie m ie c k ie j  CDU.  O d w e to w y  p rogram  ch rze śc ija ń sk ie j d-nnokra* 
cji. „T ryb u n a  L u d u ” nr 58 z 10 III 1977.

'* E gon  B a h r ,  M it d e r  C D U  i s t  k e tn  S ta a t  z u  m a c h e n .  „ V o rw a r ts” nr 11 z 17 III 1977.
“  J. N ., S ta r e  t ę s k n o t y .  „W .T .K .” , nr 12 z 20 III 1977.
11 C a s t e y g e r  s tó s s t  a u f  s c h a r f e n  W i d e rs p r u c h .  „ D ie  W elt"  nr 57 z 9 XII 1977.
!! O d w e t o w y  p r o g r a m  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  d e m o k r a c j i .  „T ryb u n a  L u d u ” nr 58 z 9 III 1977.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1977 Instytut Zachodni



Przeglądy i kom entarze 133

Uhonorowanie rew izjonistycznych działaczy znalazło swój w yraz zwłaszcza 
w  serdecznych podziękowaniach przewodniczącego CDU H elm uta Kohla — H erber­
tow i Hupce i H erbertow i Czaji za działalność W organizacjach rew izjonistycznych 
ziomkostw przesiedleńczych. Obaj w yróżnieni nie zaniechali nigdy antypolskiej 
działalności rew izjonistycznej, szczególnie przeciw  norm alizacji stosunków  PRL—

W kontekście tych spraw  wśród polskich znawców problem u zw racano uwagę 
na to, jak  mało wiarygodne były wygłaszane wcześniej przez H elm uta Kohla za­
pew nienia w  rodzaju pacta sun t servanda  i dek laracje o rzekom ej jego woli „po­
jednan ia” z Polakam i. Faworyzowanie i kokietow anie działaczy ziomkowskich w ska­
zywało też jednoznacznie na pow rót do metod stosowanych za czasów kanclerza 
K onrada A denauera, kiedy to szczególnie intensyw nie zabiegano o względy ziom­
kostw, zarówno dla pozyskania ich jako bazy wyborczej, jak  i jako sił m anifestu­
jących oraz popierających interesy nacjonalistycznych ugrupow ań zachodnioniem iec­
kich 23.

W brew początkowym  oczekiwaniom części środków masowego przekazu i obser­
w atorów  politycznych w RFN, zjazd CDU w  Dusseldorfie w m arcu 1977 r. nie 
okazał się realistyczną odnową tzw. polityki niemieckiej tej partii. Nie wejdzie on 
jako tak i do historii. Znany i powoływany będzie natom iast ze względu na zupełnie 
innego rodzaju  dokum enty.

Są to dokum enty o treści antyodprężeniow ej, antykom unistycznej i rew izjo­
nistycznej. Dominują w  nich treści nacjonalistyczne, zacierające i w ypierające cał­
kowicie pewne przebłyski politycznego realizm u, zaznaczającego się tu  i ówdzie 
w  szeregach CDU na przestrzeni 1976 r., zwłaszcza w  jego pierwszej połowie. W imię 
w ątpliw ej ceny in tegracji różnych ugrupow ań chadeckich, zarówno w  sam ej CDU 
jak  i w  stosunkach z CSU, dla pozyskania w przyszłych w yborach dalszych głosów 
nacjonalistów  sk rajne j prawicy, kierow nictw o CDU jeszcze raz podjęło kolejną 
próbę zatrzym ania procesu odprężenia, a naw et odwrócenia przysłowiowego koła 
historii, akcentując z całą mocą niebezpieczne iluzje o „jedności Niem iec” w sensie 
podważenia i odwrócenia skutków  II wojny św iatowej.

—RFN.

Janusz Sobczak

a  J. N ., S ta r e  t ę s k n o t y .  „W .T .K .” , nr 12 z 20 III  1977.
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